


densowany, a przy tym klarownym językiem. Czy­
te ln ik  otrzymuje rzetelne kom pend ium  w iedzy o 
stanie prasy płockie j z lat 1 8 1 0 -1 9 4 5 . Dotych­
czas żadne z po lskich m iast czy re g ionó w  nie 
w yda ło  książki poświęconej kom pleksow o swo­
im wydawnictwom  prasowym.

Na uwagę zasługuje też okładka książki, którą 
zap ro jek to w a ł W ies ław  N adrow sk i. Pod w zg lę ­

dem  edytorsk im  książka w ydana  zosta ła  b a r­
dzo starann ie .

Jak dotąd prasa płocka stanowiła ź ród ło  ba­
dań, d r Koński, co sam podkreśla, uczynił z niej 
przedmiot badań. O dpow iada nie tylko na pyta­
nie „ja k  było", ale również „dlaczego tak było" w  
Płocku.

Barbara Konarska-Pabiniak

Przypisy

1 A . N o tko w sk i, S po łeczne fu n kc je  p o ls k ie j p ra s y  loka lne /', [w :] 
Tradycje, w spółczesne o d m ia n y  sam orządnośc i. Pod red . D . W a l- 
c zak-D ura j, SWPW, Zeszyty N aukow e  1 9 9 9 , vo l. 11, s. 2 4 6 .

*  *  *

Dzieje Mazowsza lata Ί795 -Ί9Ί8 , Tom III pod redakcjq Janusza Szczepańskiego, 
Wydawnictwo Akademii Humanistycznej im. Aleksandra Gieysztora, Pułtusk 2012, ss. 902

Kolejny tom  „D zie jów  Mazowsza" stanowi do ­
robek naukowy historyków Mazowsza z Pułtuska, 
Warszawy i Płocka. Poprzedziły go wydania I tomu 
pod red. Henryka Samsonowicza w  roku 2006 
dotyczącego najstarszych dziejów i IV tom u pod 
red. Janusza Szczepańskiego obejmującego okres 
lat 1 91 9-1 939 wydany w  201 0 roku. Poczet zna­
kom itych polskich h istoryków, znawców  dziejów  
M azow sza, zag w a ran tow a ł wysoki poziom  w y­
dawnictwa. Sporo lat upłynęło od „Czterech w ie­
ków M azow sza" obejm ujących okres lat 15 12— 
1914, wydanych w  1968 roku, opracowania h i­
s to ry k ó w  sku p io n y c h  w o k ó ł M a z o w ie c k ie g o  
O ś ro d k a  B adań N auko w ych  u tw o rzo n e g o  w 
Warszawie przez prof. Stanisława Herbsta. Stwier­
dzić należy, że wyrosło nowe pokolenie history­
ków, którzy pod ję li badan ia  oparte  na nowych 
źródłach i opracowaniach. Badania nad Mazow­
szem przeniosły się do nowej uczelni w  Pułtusku, 
który to ośrodek naukowy zagwarantow ał m ożli­
wość prowadzenia tego typu badań.

Słowa podziękowania należą się Akadem ii Hu­
manistycznej w  Pułtusku, która podjęła się cięża­
ru wydaw nictw a. Już dziś m ożem y stw ierdzi, że 
„Dzieje Mazowsza" przyniosły sławę Uczelni. „K a ­
ta log  pub likac ji z I. 1 9 9 4 -2 0 1 0 "  w ydany przez 
Akadem ię Humanistyczną ukazuje nam dorobek 
w ydaw niczy poszczególnych w ydz ia łó w  i a u to ­
rów w  układzie: adm in istracja  i zarządzanie, f i ­
lo log ia  po lska, historia i a rcheo lo g ia , pe dago­
g ika , socjo log ia  i turystyka. W śród w ydawnictw  
historia i archeologia zajm ują pierwsze miejsce z 
139 pozycjami. O d studiów i m ateria łów  źród ło ­
wych, po m onograficzne op racow an ia  dotyczą­
ce: dzie jów  m iast, bohate rów  narodow ych, po ­
szczególnych stanów: z iem ian, szlachty, chłopów, 
po w ojny i powstania oraz dzieje w  ujęciu histo­

rycznym. Tak więc historycy związani z Pułtuskiem 
dysp onow a li nie ty lko  chęc iam i tw órczym i ale 
w iedzą historyczną pozwala jącą stworzyć now o­
czesne i interesujące opracowanie dotyczące M a­
zowsza.

„Dzieje Mazowsza" T. III to owoc wysiłku inte­
lektualnego kilku autorów. Najw ięcej rozdziałów
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opracował prof. Janusz Szczepański. Jego au tor­
stwa jest rozdział wprowadzający dotyczący źródeł 
do dziejów Mazowsza w  okresie porozbiorowym  
oraz rozdz ia ły : „Z yc ie  po lityczne M azowsza w  
okresie popowstaniowym 1 8 6 5 -1 9 1 4 " i trzy roz­
dz ia ły  dotyczące I w o jny  św iatow ej: „D z ia ła n ia  
w ojenne", „Polityczne i ekonomiczne aspekty nie­
m ieckie j oku p a c ji"  i „Społeczeństwo Mazowsza 
wobec wydarzeń I wojny". Drugim  autorem, któ­
ry zap rezen tow a ł swe o p ra co w a n ie  dotyczące 
okresu lat 1 7 9 5 -1 8 6 4  a więc czasów rozbiorów, 
epoki napoleońskie j, u tworzenia Księstwa W a r­
szawskiego i Królestwa Polskiego oraz powstań 
listopadowego i styczniowego jest dr A leksander 
K ociszew ski. Prof. A dam  C zes ław  D o b ro ń sk i 
przedstawił swe badania  obejm ujące Mazowsze 
w  latach 1 8 65 -1 914 . Podział administracyjny za­
decydował o rozwoju dem ograficznym  i gospo­
darczym . Podobny charakte r ma op racow anie  
dr. Radosława Waleszczaka dotyczące społeczeń­
stwa i gospoda rk i Mazowsza w  I. 1 8 1 5 -1 8 6 4 . 
Dwaj autorzy pro f. Józef Barański i d r M a rian  
Chudzyński podjęli tem at o szkolnictwie. Dr Marta 
Milewska opracowała rozdział poświęcony ochro­
nie zd ro w ia , a dr A ndrze j Stawarz przedstaw ił 
„Zycie ku ltu ra lne  Mazowsza w  I. 1 8 6 4 -1 9 1 8 " . 
Nowatorskim  pod względem treści jest też op ra ­
cow an ie  ks. p ro feso ra  M ich a ł G rzybow sk iego  
dotyczące Kościoła kato lickiego w  epoce poroz- 
b io ro w e j. O p ra c o w a n ie  o M azow szu kończy 
materiał doktora Ryszarda Małow ieckiego przed­
stawiający architekturę i sztukę na Mazowszu w  I. 
1 7 9 5 -1 9 1 8 . Całość zam ykają indeksy: nazwisk 
i m iejscowości i nazw geograficznych.

Książka jest bogato ilustrowana. Nowym i nie­
publikowanym i i cennymi fo togra fiam i z Muzeum 
N iepo d leg ło śc i w  W arszaw ie , M uzeum  H istorii 
Polskiego Ruchu Ludowego w  W arszaw ie , M u ­
zeum  M a zo w ie ck ie g o  w  P łocku, Tow arzystw a 
N aukow ego w  Płockiego, Muzeum Szlachty M a ­
zow ieckie j w  C iechanow ie, m uzeów w  Łowiczu, 
M ław ie, Pułtusku i innych instytucji oraz z czaso­
pism. Zaznaczając surowy zakaz re p rod ukow a­
nia dzieła (słusznie) szkoda, że jednak nie poda­
no in fo rm acji dotyczących właścicieli reproduko­
wanych fo togra fii. Można było to uczynić dw o ja­
ko. Pod każdym reprodukowanym  zdjęciem , lub 
sporządza jąc spis poszczególnych fo to g ra fii w  
ujęciu numerycznym i zamieszczając jako wykaz 
na końcu książki. Dzieło tego typu, jak „D zie je 
Mazowsza" będzie przez w iele lat służyć następ­
nym pokoleniom  badaczy, w arto  aby m ogli d o ­
trzeć również do bogatych m ateria łów  ikonogra ­
ficznych.

Szkoda, że w ydaw cy zrezygnow a li z wykazu 
literatury. W  każdym tego typu dziele stanowi on 
elem ent prezentacji ź róde ł i do robku naukow e­
go da nego  tem atu  o raz do ro b ku  a u to ró w . W  
osta tn ich la tach w ydan o  w ie le  nowych m o n o ­

grafii dotyczących miast, ziem np.: J. Szczepań­
ski, „D zie je  G ą b in a ", W arszawa 19 84 , A. Sta­
w arz , „Z a rys  dz ie jów  M ila n ó w k a ", M ila n ó w e k  
19 84 , „D z ie je  G rodziska  M a zow ieck iego " pod 
red. J. Kazim ierskiego W arszawa 1989, „D zie je 
Gostynina i ziem i gostynińskiej" pod red. M a ria ­
na C h u d zyń sk ie g o , W arszaw a 1 9 9 0 , „D z ie je  
O stro łęki", Ostrołęka 20 02 , „Dzieje Płocka" pod 
red. M . Kallasa, Płock 2001 t. 1, M. Krajewskie­
go , Płock 2 0 0 6  i tym podobnych op racow a ń . 
Choć autorzy poszczególnych rozdzia łów  korzy­
stali z tego typu wydawnictw, bo przecież „Dzieje 
M a zo w sza " s ta n o w ią  ró w n ież  ro d za j syntezy 
oparte j na m onogra fiach , to brak jest zestawie­
nia tych prac w  odrębnym wykazie b ib liogra fii.

W  pierwszym  rozdz ia le  Janusz Szczepański 
szczegółowo om ów ił ź ró d ła  przechow ywane w  
p o lsk ich  a rch iw a ch : A rch iw u m  G łó w n ym  A kt 
Dawnych w  Warszawie oraz Archiwum w  Płocku 
i Pułtusku. Ukazało się też wiele źródeł drukowa­
nych np: „Ź ró d ła  do dz ie jów  klasy robotn icze j 
na z iem iach  po lsk ich ", W arszawa 1 9 71 , „M a ­
zowsze pó łnocne w  XIX-XX w ieku ", W arszaw a- 
Pułtusk 1997, „Pułtusk w  XIX-XX wieku. Materiały 
źród łow e 1 7 9 5 -1 9 5 6 " , „M a te ria ły  źród łow e do 
dz ie jów  m iast po lskich w o kó ł W arszaw y", W y- 
szków-Pułtusk 2 0 09 ; wspom nień i pam iętn ików  
np. Jan Harusewicz „W spom nienia i dokumenty" 
Londyn 1 9 7 5 , R. Jab ło now sk i „W sp o m n ie n ia  
1 9 0 5 -1 9 2 8 " , W arszawa 1962 , M . Macieszyna 
„P am ię tn ik  P łocczanki", Płock 19 96  i inne. To 
bardzo interesujące i potrzebne zestawienie dla 
badaczy. Zabrak ło  jednak rozdziału, który om ó­
w iłby opracowania i czasopisma do dziejów M a­
zowsza.

W arto jednak podkreślić, że poszczególni au­
torzy nie ograniczyli się do podawanych w  opra­
cow an iach  w iado m ośc i. Sami szuka li w  a rc h i­
wach nowych źróde ł i in te rp re tow a li je w edług 
w łasnych przekonań. Stąd nowatorski przekaz i 
podejście do tem atów od szczegółów do syntezy. 
M a te ria ł zebrany pozw a la ł spojrzeć na p ro b le ­
matykę z różnych perspektyw.

W  I rozdziale A leksander Kociszewski przed­
staw ił dzie je  M azowsza za p a now an ia  Prus i 
Austrii aż do czasów wojen napoleońskich i po ­
wstania Księstwa W arszawskiego. Nowy okupant 
zaczął od o rganizacji w ładz adm inistracyjnych i 
fiska lizm u gospodarczego. Znękane społeczeń­
stwo polskie n iosło ciężar w ojny napoleońskie j. 
Przyniosła ona nie tylko nowe wyzwania gospo­
darcze, ale i realizację marzeń o w łasnym pań­
stwie. To też Polacy tak  chętnie przystępowali do 
w ojska. A u to r op racow an ia  o czasach napo le ­
ońskich  A le ksa n d e r Kociszew ski szczegó łow o 
przedstaw ił postawy i nastro je  spo łeczeństw a, 
zadając retoryczne pytanie „Rozwój czy upadek?". 
W  następnym II rozdziale A leksander Kociszew­
ski za ją ł się dz ie jam i M azowsza od powstania
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Królestwa Polskiego (1815 r.), do klęski powsta­
nia styczniowego 1864 r. O m ów ił dzia łania w o­
jenne i skutki powstania lis topadow ego i stycz­
n iow ego  oraz represje , jak ie  zryw y na rodow e 
m iały dla społeczeństwa. Bogata literatura przed­
miotu i doświadczenie twórcze autora godne są 
podkreś len ia . W arto  jednak zw rócić  uwagę na 
nowsze prace o powstaniu listopadowym W łady­
s ław a Z a je w sk ie g o  „P ow sta n ie  lis to p a d o w e ", 
Toruń 20 02  oraz o powstaniu styczniowym M. 
Krajew skiego „M ię dzy  Skrwą a D rw ęcą ", W ło ­
cławek 1994. A utor nie podaje tych prac w  b i­
b liog ra fii.

Rozdział III autorstwa Radosława W aleszcza- 
ka dotyczy społeczeństwa i gospodark i M azow ­
sza w  I. 1 8 15 -1 864 . To okres w ielkiego rozwoju 
dem ogra ficzne go , m im o pow stań. O dn o tow a ć  
należy także rozwój gospodarczy. Wzrastała liczba 
ludności w  m iastach, tradycyjne rzemiosło prze­
ksz ta łca ło  się w  d ro b n e  za k ła d y  p rzetw órcze . 
N a s tą p iły  duże p rzem ian y  na wsi w  zakresie  
up raw  i s tosunków  ro ln ych , h o d o w li, tech n ik i 
upraw itp. Na tle przemian autor przedstawił także 
stosunki narodowościowe i wyznaniowe.

Dwaj autorzy zap rezen tow a li ciekawe m a te­
r ia ły  zw iązane ze szko ln ic tw em . M a ria n  C hu- 
dzyński om ów ił szkolnictwo średnie na M azow ­
szu w  okresie  1 7 9 5 -1 8 6 3 . P odstaw ow ą bazą 
były tu m o nog ra fie  poszczególnych szkół oraz 
boga ty  zasób a rch iw a lny . P odobnie Józef Ba­
rański przedstaw ił szkoln ictw o e lem entarne na 
Mazowszu. O bydw aj autorzy ciekawie zaprezen­
to w a li zag adn ie n ie . Ich op racow a n ia  stanow ić 
m ogą przykład dla przyszłych badaczy dzie jów  
ośw iaty.

Siedząc dzieje oświaty mazowieckiej stwierdzić 
jednak muszę, że pom inięto Seminaria Duchow­
ne. W ymienia je na stronie 652 ks. M icha ł Grzy­
bowski, a przecież odegra ły  one znaczącą rolę 
w  dziejach oświaty mazowieckiej. Szkoda, że nikł 
nie pod ją ł tego tem atu. Może postulat dla przy­
szłych badaczy. M a m y przecież o p ra co w a n ia  
m onog ra ficzne  pośw ięcone: „S em in a riu m  D u­
chownemu w  Płocku 1 7 1 0 -1 9 8 5 "  autorstwa ks. 
M. Grzybowskiego, „Sem inarium  w  Pułtusku" ks. 
T. Z e b ro w sk ie go  i „S e m in a riu m  D uchow ne w 
Łowiczu" ks. Z. Skiełczyńskiego.

Z a b ra k ło  także rozdzia łu  pośw ięcony szkol­
nictwu w  I. 1 8 6 4 -1 9 1 8 . Pewne elem enty do ty­
czące te j tem atyk i zna laz ły  się w  op racow an iu  
Janusza Szczepańskiego: rusyfikacja szkolnictwa 
(s. 29 1 -2 9 5 ), m łodzież gim nazjalna (s. 3 1 6 -32 1 ), 
w a lka  o język polski (s. 3 5 3 -3 5 7 ), stra jki m ło ­
dzieży 1905 r. (s. 35 7-36 5).

„Zycie polityczne Mazowsza w  okresie po po ­
wstaniowym 1 8 6 5 -1 9 1 4 " przedstawione przez Ja­
nusza Szczepańskiego zaw iera w iele tem atów  i 
wątków. O d rusyfikacji w  dziedzinie adm in is tra ­
cji, szkolnictwa i życia społecznego, przez uka­

zan ie  poszczególnych w arstw  społecznych (du­
chow ieństw a , z ie m ia ń s tw a , ch ło p s tw a , m iesz­
czaństwa) i ich postawy wobec zaborcy. Pierwsze 
partie polityczne m iały na celu w alkę polityczną 
w obec w ładz  carsk ich , w a lczon o  o praw a dla 
robotn ików o wyzwolenie społeczne chłopów. O r­
ganizacje spo łeczno-ku ltu ra lne  jakie Polacy za ­
kładali w  okupowanym kraju, przyczyniały się do 
zachowania polskości w  dziedzinie rodzimej kul­
tury, sztuki, języka, obyczajów i dorobku inte lek­
tua lnego . S tanow iły także ostoję wobec po lityki 
rusyfikacji. Pozwalały na zakładanie nielegalnych 
biblio tek i czytelni, opiekowały się chorymi i bied­
nymi (Towarzystwa Opiekuńcze lub Towarzystwa 
Dobroczynne).

Adam  Czesław Dobroński om ów ił społeczeń­
stwo i gospodarkę Mazowsza po upadku powsta­
nia styczniowego, aż do wybuchu I w o jny świa­
towej. Polityka represji spowodowała wielkie prze­
m iany w  dawnym Królestwie Polskim zwanym te­
raz „Prywisleńskim  K rajem ". C a łą  adm inistrację 
podporządkow ano  w ładzom  w  Petersburgu, do 
u rzędów  i szkół w p ro w adzo no  język rosyjski. 
O bow iązyw a ł rosyjski system m onetarny. W iele 
miast utraciło status miejski. Na teren Mazowsza 
sprow adzano rosyjskich urzędników i nauczycie­
li. W yraźnym  elem entem  w  m iastach były oku ­
pacyjne wojska rosyjskie skupione w  garnizonach. 
A utor prezentuje wykaz jednostek wojskowych w 
poszczególnych garn izonach (s. 4 8 6 -4 9 1 ). C a­
łość w ładzy adm inistracyjnej należała do guber­
natorów, którzy posiadali w ładzę administracyjną 
i polityczną (gubernator wojenny). C iekawym za­
biegiem A. Dobrońskiego było ukazanie M azow­
sza w  podzia le  na Mazowsze Południow e (po­
w ia t gostyn ińsk i, kutnow ski, m ińsk i, g ro d z isk i- 
b łoński, łow ick i, sochaczewski, gró jeck i i skier­
n iew ick i), M azowsze Północne (p łock i, lipnow - 
ski, ciechanowski, przasnyski, m ławski, płoński), 
M azow sze P ó łn o c n o -W s c h o d n ie  (ło m żyń sk i, 
ostro łęcki, koleżeński, szczuczyński). Te obszary 
znacznie różniły się od siebie w ielkością teryto­
ria lną, ludnością i zagospodarow aniem . Przyda­
łaby się m apka z podzia łem  adm inistracyjnym . 
Pocztówka z m apką guberni płockiej (s. 441) nie 
rozwiązuje zagadnienia. Podstawowy źródłem  do 
op racow a n ia  okaza ły  się statystyki. A u to r za ­
m ieścił też w ie le tabelarycznych zestaw ień (gę­
stość zaludnienia s. 463 , stan zaludnienia s. 466, 
struktura narodowościowa i wyznaniowa s. 498). 
Na Mazowszu Polscy stanow ili 83,3%  ludności, 
Żydzi 12,2% , N iem cy 3,9%  i grupa S łow ian li­
cząca 0,6 %. (s. 495).

Czynnikiem  rozwoju gospodarczego okazała 
się oczywiście kole j, która zapew nia ła  transport 
w y tw orzonych  to w a ró w . D o m in o w a ł przem ysł 
przetwórczy: gorzelnie, młyny, olejarnie i cukrow­
nie. W ie lk iego  przemysłu nie było. Jedynie Fa­
bryka Papieru w  Soczewce, w  1880 roku zatrud­
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n ia ła  800 robotn ików . N a jba rdz ie j .rozw iniętym  
miastem przemysłowym okazał się Żyrardów.

Jak ważnym czynnikiem w  rozwoju społecznym 
było zdrowie obrazuje opracowanie Marty M ilew ­
skiej. Stan san itarny m iast i wsi w ym aga ł w ielu 
inwestycji. W ielkie zan iedbania w  zakresie braku 
kanalizacji i pitnej wody były uciążliwością miast. 
N aw iedzające ludność choroby (cholera, ospa, 
tyfus, gruźlica) przeradzały się w  epidemie, wobec 
braku odpow iednie j opieki medycznej i lekarstw. 
Szpitale z kilkoma łóżkam i nie były wystarczajace 
na miejscowe potrzeby, a ludność nie m iała środ­
ków finansowych aby opłacić pobyty w  szpitalach. 
Nie pom agały drobne dop ła ty  z Towarzystw D o­
broczynnych an i pom oc z zasobów  m ie jsk ich . 
Kwitło znachorstwo i medycyna ludowa.

W arto  tu podkreślić ważną rolę jaką od g ry ­
w a li lekarze (o czym zab rak ło  w  opracow aniu). 
Często sami pada li o fia ram i ep idem ii, jak do k ­
to r S tan is ław  S iennicki w  1 866  r. z P łocka, o 
czym świadczy tab lica w  katedrze płockie j u fun­
dow ana przez „wdzięczne serca m ieszkańców". 
O prócz leczenia, za jm o w a li się spraw am i spo­
łecznym i. P row adzili w a lkę  a d m in is tra cy jn ą  o 
lepszą wodę i warunki sanitarne. Walczyli z na­
ło g a m i: a lkoho lizm em  i pa leniem  papierosów . 
Skupieni w okó ł Towarzystwa Lekarskiego z a ło ­
żonego w  Płocku 1872 przez M arc ina  Ehrlicha 
prowadzili cykle w ykładów uświadamiających lud­
ność. Prowadzili w łasne badania naukowe i pu­
b liko w a li ich w yn ik i. Także sp raw ow a li ważne 
funkcje publiczne. W ymienić tu należy takich spo­
łeczn ików  jak : W a le ry  Jędrzejew icz z Płońska, 
Leon Rutkowski i A leksander Maciesza z Płocka, 
W ładysław  Cholewiński z Rypina, Franciszek Raj- 
kowski z C iechanowa i inni. (T. G arle j, Społecz­
ne oblicze p łock ie j medycyny no przestrzeni stu­
leci „N o ta tk i Płockie" 1974).

Zycie kulturalne na Mazowszu w  I 18 6 5 -1 9 1 8  
nakreślił Andrzej Stawarz. We wstępie au tor za­
znaczył, że nie były prowadzone studia z zakresu 
kultury z wyjątkiem problem atyki kultury ludowej. 
To stwierdzenie nie odnosi się do Płocka, gdyż tu 
ukazało się w iele prac dotyczących kultury. W y- 
m ienie jedynie kilka: ks L. G rabow ski, „M uzeum 
D iecezjalne", Płock 1972, B. Pabiniak-Konarska 
„Zycie ku ltu ra lno -lite ra ck ie  Płocka w  2 po łow ie
XIX w ieku " Płock 19 94 , i „P łocka M e lpom ena", 
Płock 1998; M. Sołtysiak, „Funkcje społeczne M u­
zeum M azow ieckiego", Płock 1989; A. Stogow- 
ska, „Dzieje i funkcje Biblioteki Zielińskich TNP", 
Płock 1984 i „Rola intelektualna i kulturalna TNP", 
Płock 19 98 ; ks. A. Leleń „R elig ijna kultura M a ­
zowsza Płockiego 1 8 6 4 -1 9 1 8 ", Płock 2 0 01 ; ks. 
M. Grzybowski, „M ądrość zbudowała sobie dom ", 
Płock 2004.

W  om aw ianym  przez au tora okresie podsta­
w owym  zadan iem  było utrzym anie kultu ry p o l­
skiej, w  w arunkach  zaboru  rosyjskiego. Polacy

szukali dróg i możliwości zachow ania tożsam o­
ści narodow ej. Z likw idow ano  wszystkie is tn ie ją­
ce polskie instytucje kultury. Zakazano używania 
języka polskiego w  urzędach i szkołach. Jedyną 
form ą działalności były różnego rodzaju społeczne 
stowarzyszenia. O ne to  n ie lega ln ie  p row adz iły  
dz ia ła lność  ku ltu ra ln ą . W  Płocku najw iększym  
ośrodku na Mazowszu, po W arszawie powstało 
w iele tego typu towarzystw: stowarzyszenie han- 
d low o-pożyczkow e „Z g o d a " 1869, Towarzystwo 
Lekarskie (1 872 ), O cho tn icze j Straży Pożarnej 
(1874), Resursy Miejskiej (1885), Dobroczynności 
(1880), Towarzystwo W ioślarskie (1885). W  1900 
roku powołano Towarzystwo Muzyczne, a w  1907 
reaktyw ow ało dz ia ła lność Towarzystwo N a u ko ­
we Płockie założone w  1820 r. Z instytucji kultu­
ralnych ocala ł jedynie teatr płocki, gdzie grywa­
no polskie sztuki.

Przedstawiając różne fo rm y upraw ian ia kultu­
ry A. Stawarz w ym ien ia : orkiestry O chotniczych 
Straży Pożarnych i różnych innych stowarzyszeń, 
tea try  am ato rsk ie , chó /y dz ia ła jace  przy p a ra ­
fiach i Towarzystwach Śpiewaczych np. w  Żyrar­
dowie C hór „L ira ". M im o terroru okupanta roz­
w ija ło  się czytelnictwo. Książki wypożyczano z pry­
watnych bib lio tek i księgarni. D opiero po w yda­
rzeniach 1905 roku zaczęto organizow ać wysta­
wy i muzea reg iona lne . W ażną rolę odgryw a ły 
Dom y Ludowe, gdzie oprócz w ykładów  i odczy­
tów  organizowano inne form y kulturalne. Tu funk­
c jonow ały  też tea try  am atorsk ie . I w o jna  un ie ­
m oż liw iła  prow adzen ia  wszelkich fo rm  d z ia ła l­
ności kulturalnej.

Utrata niepodległości wywarła wielki w pływ  na 
działa lność Kościoła kato lickiego. Zaborcy przy­
stąpili do niszczenia struktur kościelnych istnieją­
cych od czasów średniow iecznych. Chcąc zn ie ­
w o lić  oku pow an y  na ród  p o s tano w ili zniszczyć 
duchow e p rzyw ó dz tw o . Z a m yka n o  ko śc io ły  i 
klasztory, inw ig ilow ano sem inaria duchowne, in ­
terw eniow ano w  dzia ła lność duszpasterską p ro ­
boszczów. K andydatu rę  każdego księdza p ro ­
boszcza na pa ra fii za tw ie rdza ł gu bern a to r, nie 
m ów iąc już o biskupach. Za najmniejsze nawet 
uchybienie polityczne księży skazywano na ze­
słanie na Syberię, a biskupów na zesłanie w  głąb 
Rosji. Ta problem atyka stanowi podstawowy w ą ­
tek o p ra co w a n ia  ks. M ich a ła  G rzybow sk iego . 
A utor nakreślił nowe gran ice diecezji p łockie j i 
ukazał poczet b iskupów  płockich oraz zg ro m a ­
dzeń zakonnych. Tabelaryczne zestaw ienie ze­
słanych b iskupów  obrazuje skalę tego zjaw iska. 
W obec p rześ ladow ań nowym  z jaw isk iem  było 
powstawanie bezhabitowych zgrom adzeń zakon­
nych. O jciec H onorat Koźmiński założył 16 ta ­
kich zgromadzeń na Mazowszu (s. 64 7 -6 4 8 ), aż 
dziw, że po dziś dzień zgromadzenia te funkcjo­
nują. M im o represji powstawały też nowe kościoły. 
Duchowni przez wiele lat musieli się starać u gu­
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bernatorów na pozwolenie pobudowania nowych 
św iątyń. Z zestaw ien ia  tabe la rycznego  w yn ika , 
że w  I. 1 7 7 3 -1 9 1 8  na M azowszu zbu dow an o  
285 kościołów, a 1 68 wyrem ontowano (s. 657).

Następny rozdzia ł poświęcony zosta ł d z ia ła ­
n iom  w ojennym  w  czasie I wojny. A u tor Janusz 
Szczepański ukazuje d z ia ła n ia  bo jow e na M a ­
zowszu przez operację w arszaw sko-dęb lińską  i 
przasnyską w  lutym 1915 roku. Ofensywa Grupy 
A rm ijne j, G allw itz w  lipcu i sierpniu 1915 roku 
załam ała rosyjską obronę i sforsowała Narew pod 
Pułtuskiem i Różanem 18 lipca. Ewakuacja wojsk 
rosyjskich w  sierpniu 1915 roku zakończyła stu­
letn ie panow an ie  Rosjan na M azow szu. A u to r 
szczegółowo op isu je dz ia ła n ia  bo jow e na M a ­
zowszu. Bogaty m a te ria ł ź ró d łow y. D bałość o 
szczegół, przy jednoczesnym ujęciu syntetycznym 
tem atu oto zalety tego opracow ania.

Nowy okupant zajm ując poszczególne miasta 
w prow adzał swą adm inistrację zarówno struktury 
wojskowe, jak i Zarządy Cywilne. Na czele G e­
neralnego Gubernatorstwa W arszawskiego stanął 
gen. Hans Hartwig von Beseler, który wsław ił się 
operac jam i w ojskow ym i. Był zdobywcą tw ierdzy 
M odlin. To on sprawował najwyższą władzę w o j­
skową i cyw ilną w  podbitym  kraju podzielonym  
na 11 gubernatorstw  ze stacjonującym i w o jska­
mi n iem ieckim i. Zarząd C yw ilny adm in is trow a ł 
kra jem . Jak prowadzona była polityka niem iec­
kiego okupanta  na M azowszu stara się o d p o ­
wiedzieć autor opracowania. Jego zdaniem prze­
biegała ona dwutorowo. Pojedyncze gesty m iały 
sprawiać wrażenie życzliwych zm ian i pozór prze­
kazyw an ia  P olakom  n iek tó rych  dz iedzin  życia 
społecznego. Jednakże regulacje adm in istracyj- 
no-prawne pozwalały N iemcom zachować pełną 
kontrolę nad podbitym  krajem (s. 722).

W o jna  n iem iecko  rosyjska budziła  w  spo łe ­
czeństwie nadzie ję na odzyskanie n ie p o d le g ło ­
ści. Problem, jak zachowywało się społeczeństwo 
M azowsza w obec wydarzeń w o jny , jest kanwą 
następnego rozdziału autorstwa Janusza Szcze­
pańskiego. Zabór rosyjski i okupacja niem iecka 
charakteryzowały się rekwizycjam i, g rab ieżam i i 
ra bunka m i m ien ia . D z ia łan ia  w o jenne w ynisz­
czyły miasta i wieś. O kupant niemiecki dom agał 
sie od ludności coraz większych kontrybucji. Pa­
now ał powszechny g łód  i b ieda. M łodzież m a­
zowiecka poparła  idee niepodległościow e Józe­

fa Piłsudskiego w stępując ochotniczo do Legio­
nów Polskich. Już 8 kwietnia 1915 roku wyruszył 
do Legionów pierwszy oddzia ł m łodzieży.

W iadom ośc i o o b a len iu  rządów  carskich w 
Rosji w  1917 roku skonsolidowała społeczeństwo 
do w a lk i z N iem cam i. Świadectwem kap itu lac ji 
okupanta było powołanie we wrześniu 191 7 roku 
Rady Regencyjnej. Koniec wojny i odezwa 7 paź­
dziernika 1918 roku „D o  Narodu Polskiego" pro­
k lam ow ała  n iepodleg łość Polski i rozwiązywała 
Radę Stanu, zakończyła okres niem ieckie j oku ­
pacji na ziem iach polskich. O  świcie 11 listopa­
da 1918 r. kom endanci O bw o dów  Polskiej O r ­
ganizacji W ojskowej wezwali swych członków do 
akcji zb ro jne j ro zb ra jan ia  N iem ców  i p rze jm o­
wania w ładzy na Mazowszu. Polacy cieszyli się z 
niepodległości na m anifestacjach patriotycznych
i oko licznościow ych nabożeństwach.

Architektura i sztuka na Mazowszu w  I. 1 795— 
1918 jest przedm iotem  zainteresowań Ryszarda 
M a łow ieck iego . G łów nym  źród łem  w ykorzysta­
nym w  opracowaniu jest „Katalog Zabytków Sztuki 
w  Polsce" oraz „Sztuka Płocka" K. Askanasa. A u­
to r om ów ił m azow iecką arch itektu rę z p o dz ia ­
łem na poszczególne rodzaje stylów. Zaskakują­
cym jest stwierdzenie R. M ałow ieckiego, że w  cza­
sie panow an ia  Prusaków na terenie Mazowsza 
nie pod ję to  znaczących dz ia łań  inwestycyjnych 
(s. 798 przypis 8). Dzieje Płocka wskazują, że to 
w łaśnie Prusacy przebudowali m iasto, likw idując 
jego średniowieczny charakter. Rozebrano mury 
miejskie i pobudow ano nową dzielnicę, w  której 
powstał budynek w ładz kam ery i budynek w ię ­
zienia projektu znakom itego architekta D aw ida 
G illy .

M alarstw o i rzeźba są przedm iotem  dalszych 
rozważań autora, z zastrzeżeniem o braku op ra ­
cowań i rozpoznania dzieł sztuki (s. 821).

Kończąc pragnę jeszcze raz podkreślić duże 
znaczenie op racow an ia , trud au torów  i w ydaw ­
cy. Pozycja ta przez d ług ie  lata będzie służyła 
przyszłym badaczom  dzie jów  Mazowsza.

Oczywiście, jak w  każdej tego typu publikacji 
w krad ły  się d robne błędy np. Jakub C hojnacki 
nie był redaktorem  „D z ie jó w  Płocka" wydanych 
w  1973 i 1978 r. Pracę wydano pod red. A lek­
sandra Gieysztora s. 557  przypis 133.

Anna Maria Stogowska
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